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Według ostatniej telegraficznej wiadomo- 
Sci, gabinet petersburgski zawiadomił swych 
ajentów przy obcych dworach, że rząd ro- 
syjski gotów jest przystać na trzeci punkt 
rękojmi żądanych na konferencyach wiedeń- 
skich aufozony w ten Sposób: 1) że zasada 
zamknięcia cieśniń zostaje nadal utrzymaną; 
2) że żadna wojenna flaga nie będzie się 
mogła pokazać na morzu Czarnem, wyjąwszy 
sił morskich Rosyi i Turcyi, jakie państwa te 
za wspólną zgodą tamże utrzymywać za stó- 

"sowne uznają; 3) że siły te morskie ozna- 
czone będą za wspólnem porozumieniem bez- 
pośredniem Rosyi i Tureyi, bez żadnego wy- 
raźnego udziału innych mocarstw, 

Tego żądał, a przynajmnićj to propono- 
wał p. Drouyn de Lhuys, jeżeli sobie do- 
brze przypominamy — ale proponował na kon- 
ferencyach wiedeńskich. W ówczas przysta- 
nie Rosyi na ten punkt mogło być ważnem — 
lecz od tego czasu rok upłynął i położenie 
zmieniło się wielce. Okölnik nosi datę 22 
grudnia: tymczasem przybył do Petersbur- 
ga hr. Esterhazy z propozycyami, mogące- 
mi jedynie teraz jak się zdaje służyć za 
podstawę przyszłego pokoju. Jest to fakt, a 
w obec niego okólnik którego treść tylko wie- 
my, traci na ważności. Narady w gabinecie 
‚petersburgskim toczą się bezwątpienia nad 
misyą hr. Ksterhazego. Chwila to ważna a 
pełna niepewności. 

Powątpiewać już wszakże nie można, że 


propozycye przesłane Rosyi są wypadkiem, 


narad i porozumienia Francyi, Anglii i Au-| 
f 
.”. |earstwą z Zachodem 
w wojnie | 
z Rosya, sama jedna też uradzone wspól- | 


stryi. Gdy Austrya sama jedna ze sprzy- 
mierzonych 2go grudnia nie jest 


nie warunki przesłać mogła. Stanowisko jej 
wydaje nam się traktatem grudniowym w tym 
fakcie dobitnie określone: moralnie stoi Au- 
stry& po stronie Zachodu, bo nie jest wcale 
pośredniczącem państwem, ale niejako orga- 
nem grudniowego przymierza. | 


Niewiemy jakie są owe propozycye, ale 
wnosząc z tego stanowiska i z niewatpliwej 


na warunki trzech mocarstw zgody, przypuścić | 
wolno, że skoro mają służyć za podstawę poko- 


ju zawierać muszą dostateczne rękojmie dla 
państwa Ottomańskiego przeciw niebezpie- 
czeństwom jakie mu zagrażały od Rosyi: 
terytoryalnym, to jest od Dunaju; morskim, 
to jest od morza Özarnego; i że tak powie- 
my międzynarodowym, to jest przeciw owym 


cych adzi z ostatnim Zuiem każdcy w 


aństwie Austryackiem (pocztą 
' "złr. 20 i 
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| gabinet petersburgski, że podanie propozycyj 
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i dni następujące po 


$ 


f 


one temustanowi rzeczy jaki sprowadziły wy- 


padki wojenne, bo jeszcze w konferencyach 


wiedeńskich widzieliśmy, że się do tego sta- 
nu rzeczy przy trzecim punkcie odwotywa- 
no; tak jak znów udział Austryi przemawia 
za tem, że interesa Niemiec a mianowicie 
tyczące się żeglugi Dunaju są w propozy- 


eyach jak najzupełnićj uwzględnione. Nako- 


niec niezawierają one zdaniem trzech mo- 
carstw mie takiego, na coby Rosya przy- 
stać nie mogła, jako na uwłaczające jéj 


honorowi, bo inaczćj nieodpowiadałyby ce- 


lowi. 

Liecz zostaje zawsze pytanie: czy Rosya 
przyjmie te warunki jako podstawy przyszłe- 
go pokoju ? 

Położenie Rosyi jest wiadome. Straty po- 
niosła ona wielkie: we flocie, w handlu, w lu- 
dziach, a zwłaszcza w wytężeniu środków 
których wojna po niej wymaga; a co pewna, 
to że sprzymierzonych nie może ani na lą- 
dzie ani na morzu nigdzie dosięgnąć, ani też 
pochlebiać sobie, że są wycieńczeni. Czy i 
jak dalece obrachowała się z siłami, czy 
przewidziała następstwa w roku przeszłym 
przy negocyacyach, czy przewiduje je te- 
raz— wszystko to wpłynąć musi na posta- 
nowienie Rosyi, 

Nie mały także wpływ wywrzeć musi na 


przez Austryą dowodzi bardzo wyraźnie bli- 
skiego i ścisłego połączenia się tego mo- 
, to jest z Francyą i 
Anglią. Opinia ogólna europejska dorzuca 
(akze do tego związku moralną siłę. Nawet 
niektóre państwa niemieckie, zdają się jako- 
by gotowe do porzucenia tćj ścisłćj neutral- 


ności, która ich w pewnem oddaleniu od Au- 
stryi trzymała, jakby w przeczuciu, że wra- 


|zie odrzucenia propozycyj przez Rosyą, na- 


stąpi zawikłanie które środkową Europe czyli 
Związek niemiecki w bardzo niebezpieczne 
wprawić może położenie. A przeczucie ich 
jest słuszne, bo wyrażone tu okoliczności nie 
są dostateczne, aby odgadnąć można wy- 
padek misyi hr. Esterhazego. 


Wczoraj nastąpiło otwarcie filialnego za- 
kładu eskomptowego w mieście naszćm PP 
Dyrektorowie, Cenzorowie i urzędnicy tej 


protektoratom bądź politycznym, nad pewne- |instytueyi udali się poprzednio do J. Kks- 


"CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 
Lil. 


Pobieżny obrazek, czyli sprawozdanie roczne, 


Z dzisiejszym numerem Tygodnika, kończymy rok 
bieżący; słusznie zatóm, aby choć w krötkosei prze- 
biedz ten obraz zdarzeń i wypadków, jaki się w ciągu 
całego roku przed oczami naszemi rozwinął, upamiętni- 
wszy przyjście swoje szczegółami, w każdym niemal 
zakresie, w każdćj gałęzi sztuk pięknych. mt 

Nejglöwniejszem zadaniem tego felietonu jest piśmiennie- 
two; temu też obrazkowi z końcem r. b. winniśmy Die- 
jaką poświęcić wzmiankę. ge 

Czytaliśmy niedawno rzut oka na dzisiejsze pismien- 
nietwo krajowe i nie bez zadziwienia, znaleźliśmy wiel- 
ką niedokładność poglądu, na wszelkie odcienia litera- 
tury. To dowodzi w naszćm przekonaniu, że braknie 
jeszcze samodzielności filozoficznej, zdolnój do przew o- 
dnictwa w przedmiocie tak ważnym , jakim jest ukształ- 
cenie człowieka. = 

Możnaż np. twierdzić, że zrównanie się z innemi li- 
teraturami, polega na ciągłem i nowem pojawieniu się 
szczerych i zdolnych pracowników, którzyby uprawianą 
przez Siebie literacką niwę Serdecznie umiłowali. Przy 


żeli nie uprzedzi gróntowne a mianowicie samoistne u- 
rządzenie; nie owe, które tylko posługuje się encyklo- 
pedycznym wykładem uniwersyteckim, i przysięga na 
słowa mistrzów, bo ci nie zawsze są wyborowi, i ich 
zasady w przeciągu lat kilkunastu zmianom ulegają; 
ale takie, które pomysły czerpie w Samoistnem zapa- 
trywaniu się na naukę w uniwersytecie otrzymaną, ale 
takie, któreby przenikało i czasy obecne i widziało 
przyszłość. i 

Wtedy dopiero ogólne spostrzeżenia wynikną z innéj 
całkiem zasady i niepójdą w ślady za powagą nauczy- 
cieli, do których się w wieku młodym przywyka. 

Właśnie taki szkolny widok, zrodził to przekonanie, 
że tylko w poezyi jest samodzielność, że wszystkie in- 
ne nauki, najściślejsze nawet, są smutną zbieraniną i 
nieprzetrawionym materyałem. Tacy w poezyi uważają 
za jéj szczyt wprowadzenie do liryki, przeszłości, kiedy 
właśnie jéj postęp na przyszłości zależy. Tacy W kry. 
tyce, oddają palmę pierwszeństwa chorobliwćj wyobra- 
Źni autora powieści bladych, lub sceptycznemu usposo- 
bieniu autora powieści ukraińskich; tacy za nieodża- 
łowaną stratę poczytują zacnego wprawdzie młodzieńca 
Majorkiewicza, ale którego cała nauka opierała się na 
kajetach profesorów i zastösowaniu ich do literatury 
krajowój. - r 

Omijamy co się mówi 0 filozofii, bo w tym wzglę- 
dzie dalekim jest ogół od czystćj zasady umiejętniczćj; 
ale jakże się niemamy dziwić napotykajac obok Kosmo- 
sa Humboldta, opisanie lasów Królestwa Polskiego przez 


takich pracownikach, z najlepszą chęcią, a niekiedy na- | Połujańskiego ?... = 
wet zdolnością, nie wiele sobie obiecywać można, je-|  Więećj byłoby słuszności, gdyby kto zwrócił uwa- 


ZAS 


runków każe się domyślać, że odpowiadają 


Rok 1856, 


Przyjmują się do umieszczania w Inseratach: 


opłatą : 


dorazowe umie 


stępnie hr. Mercandin udał się do biór Ban- 
ku eskomptowego otwartego w domu p. Mil- 
dnera przy ulicy Wiślnćj, i tam obecny był 
rozpoczęciu pierwszych czynności tćj nowćj 
instytucyi. i 

O przemówieniu przy tćj sposobności do- 
stojnego Prezydenta krajowego do członków 
i urzędników zakładu, podajemy w takich 
niemal słowach, w jakich nam udzielonem 
było. Załujemy wprawdzie, że dosłownie 
osnowy ich podać nie jesteśmy w stanie, 
wszelako wyraźnie one malują przychylność 
Naczelnika kraju i wystarczają dla ożywie- 
nia nadziei, iż najwyższa władza krajowa 
usiłować będzie o ile to w jéj środkach le- 
ży o podniesienie miasta naszego, a na- 
dzieja ta nie powinna być płonną przy zna- 
nćj gorliwości, jaka cechuje tę władzę w tem 
wszystkiem, co tylko dobro publiczne ma na 
celu, er 


Tr 


Morespondencya Czasu. 


Mogiła 31 grudnia. 

W przekonaniu, że organizacya połowy ludności wiej- 
skiéj, a jeszcze ludności, na którćj jedynie dzisiaj stoją 
gospodarstwa większe, jest rzeczą niezmiernie ważną, 
powiedziałem w numerze 266 Czasu: „Nowe prawo 
„urządzające klasę służących odsuwa nam już dzis 
„prawie najważniejszą trudność w gospodarstwie, ufa- 
„my, że to prawo nie zostanie martwą literą i oczeku- 
„Jemy, aby świeżo ustanowione władze obwodowe roz- 
„winęły w tej mierze swoją działalność.* W. Ministe- 
ryum mając zapewne na ciągłćj baczności ulżenie na- 
szemu trudnemu położeniu, pojmując z tego stanowiska 
całą ważność tego przedmiotu, pierwsze wolne wejrze- 


„|nie jakie mogło oderwać od dopełniającej się organiza- 


cyi władz państwa, zwróciło na ten nasz stosunek i 
w chęci zaradzenia mu skutecznie, wydanem zostało 
prawo tymczasowe urządzające klasę służących wiej- 
skich, mające prawie natychmiast po ogłoszeniu to jest 
od dnia 1 maja 1855 roku obowiązywać. To prawo 
u nas w Życie wprowadzonem zostało przez byłe ko- 


ge na pomysły co do wewnętrznćj organizacyi dziejów Ję- | krajową, 
drzeja Moraezewskiego, na obrazowość Szajnochy, na | pernika 


krytyczne rozebranie faktów tollerancyi przez Krzyża- 
nowskiego, a w ogólności na wzbogacenie od lat 15tu 
przedziwnemi pomysłami wielkieh pisarzy historycznych. 
Ale to jest jeszcze litera martwa dla pobieżnych prze- 
glądów, które nie dadzą się nigdy usprawiedliwić nie- 
świadomością rzeczy współczesnych. 

Podstawą piśmiennictwa krajowego, były Dzienniki, 
ich felietony i liczne powieści, poezye, oraz płody nau- 
kowe, które w r. b. możnaby przyznać licznićj niź kie- 
dykolwiek pojawiły się w świecie. Z dzienników tych 
wychodzących codziennie w Warszawie, były oprócz 
dwóch pism rządowych; to jest Gazety Rządowćj i Ga- 
zety Policyjnej, Gazeta Warszawska i Dziennik War- 
szawski, oraz Gazeta Codzienna i Kuryer Warszawski. 
Te same też pisma pozostały i na rok następny, dą- 
żąc coraz bardzićj ku wydoskonaleniu, jak to szcze- 
gólnićj dowiódł tego Dziennik. Warszawski, 

„ Biblioteka Warszawska, Pamiętnik Religijny, Księga 
Świata, Pamiętniki: Rolniczy, Lekarski i Tygodnik Le- 
karski, wreszcie Magazyn Mód dla płci pięknój, stano- 


OGŁOSZENIA, ODEŹWY, UWFADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysła, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 


od wiersza drobnego za jednorazowe amieszczenie po 4 kr., za następne po Ż kr 
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nowa machina wprowadzona w życie niekiedy ulegać 
musi; żałować tylko wypada, że ta okoliczność wyda- 
rza się właśnie w terminie przyjmowania służących, 
w chwili dzisiaj stanowczćj o pomyślnym na cały rok 
biegu każdego gospodarstwa. Celem wydania każdego 
prawa jest sprowadzenie do jak najmniejszćj możebnćj 
liczby jego przekroczeń, a obok zasady prawnój: ne- 
minem ignorantia legis excusat: przypuszczalnym 
interesem prawodawcy jest niewątpliwie jak najrozleglej- 
sza promulgacya ustawy. Pojmuję, Ze odczytanie pra- 
wa o służących jeżeli miało miejsce w biurach byłych 
komisoryatów, że nawet ogłoszenie tegoż przez pisma 
publiczne i dzienniki rządowe, odbyła się w tym duchu 
i gdzie-indzićj w innych prowineyach państwa austrya- 
ckiego, gdzie każdy służący modli się z książki w ko- 
ściele, gdzie gospodarz czyta dzienniki, a przynajmnićj 
rządowe, gdzie przełożony gminy oprócz charakteru u- 
dowego ma pewną osobistą wyższość i powagę, 
taki sposób promulgacyj prawa byłby aż nadto dosta- 
tecznym do wprowadzenia go w wiadomość ogółu in- 
teresowanych, o tyle przynajmnićj, żeby chcieli i mogli 
unikać jego przekroczeń, i to pojmuję, że w duchu 
intencyj wysokich władz rządowych uwzględniających 
większą trudność u ludu naszego informowania się 
względnie przepisów prawa obowięzującego, polecono, 
aby każdy bez wyjątku był obowiązanym stawić się 
osobiście w urzędzie powiatowym dla zrobienia rys0- 
pisu i odebrania książeczki, aby tym sposobem ci lu- 
jąc się o władzę, mocniejszego wrażenia 


dzie oeieraj 
względnie swych obowiązków nabrali. 


Demoralizacya t&j klasy, (nie tajno każdemu) w jak 
szerokie rozmiary się rozwinęła; widzimy ile starania 
loży wysóki rząd krajowy i jego szczegółowe władze, 
aby temu złemu zapobiegać, lecz są okoliczności w tóm 
przedmiocie, o których aby stanowczo sądzić — żeby 
radykalne „środki przedsiewzigsc, niedose podzielać 
z gory najlepsze chęci, potrzeba z tym ludem się wy- 
chować, potrzeba nieledwie powiem, jednem powietrzem 
z nim długo oddychać, i w tem przekonaniu pozwa- 
lam sobie niejako w pomoc tym intencyom zrobić mo- 
je uwagi. 2 

Żeby złe tak głęboko zakorzenione wytępić, niedość 
dobroczynnego prawa ani zwyczajnćj jego promulgaeyi, 
aleby potrzeba czynu i energii, któraby była to prawo 
natychmiast po ogłoszeniu każdemu w wiedzę wpoiła, 
ja następnie każde przekroczenie z największą skrupu- 


policzyć należy: D. Szulca autora Życia Ko- 
J. Kraszewskiego, J, Korzeniowskiego, Henry- 
ka hr. Rzewuskiego, K. Wł. Wojcickiego , i niewyczer- 
panego w swych pomysłach Dra T. Tripplina, dalej 
Bartoszewicza, i tylu innych, których wyliczenie szcze- 
gółowe, długi bardzo stanowiłoby szereg. 
- Rok ten także upamiętniony został, wydaniem dzieła 
w języku łacińskim i polskim, astronoma naszego Mi- 
kołaja Kopernika, o któróm najpierwsi pospieszyliśmy 
ze złożeniem wam szczegółowego. sprawozdania. 

Najubożsi tylko byliśmy: pod względem literatury dra- 
matycznćj, bo pominąwszy jakkolwiek liczny szereg u- 
tworów, zawsze jednak przyswajany z obcych języków, 
to z oryginalnych utworów, tylko można powiedzieć 
jeden w ciągu całego przedstawiono roku, tojest: Za. 
loty nowomodne przez J. Gregorowicza. Druga bowiem 
komedya to jest Druciarz, lubo także do własnych pło- 
dów się liczy, była wszakże przez J. Korzeniowskiego, 
naśladowaną z francuzkiego, 

Nieco lepiej szło nam w ciągu roku z muzyką, cho- 
ciaż także pomimo liczby utworów z niczem ważniej- 
szem I na większy rozmiar splodzonem, pochlubić się 


wiły szereg pism peryodyeznych, już to w miesięcznych | niemożemy. 


już tygodniowych terminach, ukazujących się światu. 

Pod względem literatury i sztuk pięknych, mieliśmy 
wzory sztuki średniowiecznój w Polsce, Galerye Mni- 
chowskie, Kram malowniczy Piwarskiego, Wizerunki 
znakomitości tegoczesnych, Cmentarz Powązkowski i 
Kościoły Warszawskie. 

Do najgłówniejszych na polu piśmienniczćm pra- 
cowników, którzy i w tym roku wzbogacili literaturę 


Za to malarstwo z pomiędzy sztuk pięknych, najzu- 
pełniejszy tryumf odniosło. Wszystkie bowiem praco- 
wnie tutejszych artystów, tak znanych już powszechnie 
ijak:- Suchodolskiego, Hadziewicza, Kaniewskiego, Les- 
|sera, Simlera, itd. jako i młodej generacyi, a z tych 
| szezególnićj Kostrzewskiego, Gersona, Brodowskiego, 
|Piistégo, Rycerskiego i t.d. dawały ciągle znak Życia 
i rozwoju tój sztuki. 


2 CZAS z Piątku 


1 Stycznia 1856 
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latnością i surowością karała — żeby skutecznie na ten| w miarę ubytku i demoralizacyi służących, do dziś 
lud wpłynąć, potrzeba do tego jakiegoś wrażenia, a | dnia gospodarstwa nasze z każdym rokiem coraz bar- 
wprowadzenie prawa z pewną, że tak powiem uroczy- dziej obarcza, bo cała ta czereda przez przeciąg czte- 
stością, jużby było dotąd wywarło bardzo zbawienne | rech tygodni, korzystając z każdej wolnój chwili, biega 
skutki.— Nakaz niedawno wydany, aby każdy z słu-|po całój okolicy i szuka nie tyle prawdziwćj służby 


żących był zaopatrzony w książkę służbową przed no- 
wym rokiem i aby po nią osobiście się stawił, obar- 
czył kancelaryą powiatu nawałem czynności i stał się 
w końcu dla niej samćj niepodobnem do zupełnego 
w swym czasie wykonania, ze stanowiska gospodarskie- 
go jest nie tylko nadzwyczaj trudnym i uciążliwym, 
wymagającym pewnych wydatków, ale w bardzo wielu 
wypadkach także prawie zupełnie niewykonalnym, bo 
fraszka uciążliwa czasem o 2 albo 3 mile pielgrzymka 
kilku tysięcy ludzi oderwanych od prac gospodarskich 
i trudniejszej w tćj porze obsługi inwentarza, ale co 
ważniejsza, ileż to czeladzi chłopskićj, nieobficie Zurem 
i ziemniakami żywionćj, a jeszcze skąpićj odzianój, ile 
nawet na pół chorych musiałoby odbywać tę podróż 
w temperaturze powietrza, która już bez tego na zdrö- 
wie ludu wiejskiego w niektórych okolicach wywiera 
zabijające wpływy. — Jeżeli dla wymierzenia każdemu 
szczegółowo jak najskrupulatniejszej słuszności w wyra- 
chowaniu podatku gruntowego, wysoki rząd nieszczędził 
kosztów, jeżeli w tym przedmiocie licząc w to Jeome- 
tryczne pomiary, mielismy około 12 komisyj, według 
mojego zdania kwestya organizacyi służących, klasy 
powtarzam, na którćj barkach głównie spoczywa bieg 
gospodarstw dworskich, jest równie ważną, bo tu idzie 
o źródło, z którego ma płynąć nie tylko strumień po- 
datku gruntowego, ale i strumień zamożności krajowćj, 
a jedna komisya, jeden urzędnik powiatu, jeżeli nie 
w każdój wsi, to przynajmnićj w pewnym bliskim cen- 
tralnym punkcie, zwoławszy wszystkich służących ogła- 
szając im z pewną urzędową powagą nowo obowią- 
zujące prawo, miałby był sposobność w krótkich sło- 
wach nie tylko pouczyć służących ich obowiązków i 
praw jakie im przysługują, ale wpisać rysopisy i zo- 
stawić im albo ich służbodawcom, książeczki a takie 
przeprowadzenie prawa zastósowane do natury i poję- 
cia ludu naszego, dla tego że skuteczniejsze, daleko 
bardzićj odpowiadające inteneyom Wys. Rządu, jużby 
się było w swych skutkach zupełnie rozwinęło. 


Człowiek ueywilizowany może i powinien mieć wy- 
obrażenie prawa w swojem pojęciu, ale człowiek cie- 
mny, a po największćj części zepsuty, którego ciągłóm 
prawie życzeniem być może, żeby przeciwko niemu 
prawa albo nie było wcale, albo żeby się przed niem 
mógł ukryć, dla takiego człowieka potrzeba jeszcze 
aby to prawo stało się dotykalnem, żeby w każdej 
potrzebie mógł je mieć przeczytane, jednem słowem 
aby określenie własnych obowiązków i kar za prze- 
kroczenie takowych, nosił nieledwie powiem w kie- 
szeni, dla tego same książki służbowe dosyć obszerne 
że mogą pomieścić Świadectwa z pół wieku służby, 
jakkolwiek z najdrobniejszemi ostrożnościami, urządzo- 
ne dokładnie według systematu policyjnego, bez po- 
mnożenia kosztu na ich obszernosć, pozwalam sobie 
zwrócić uwagę, dla wpojenia w lud wiejski jego obo- 
wiązków względnie przepisów prawa, konieczną prawie 
rzeczą było, żeby ważniejsze przynajmnićj paragrafy 
tejże ustawy obejmowały. 

Był niegdys może przed wiekiem zwyczaj, że w wi- 
gilią Bożego Narodzenia wszyscy służący schodzili się 
razem do pana, dziękowali mu za chleb i wodę, dzię- 
kowali za służbę, i ta ceremonia stanowiła pewien ro- 
dzaj powinszowania i hołdu, przy tem łamali się z całą 
rodziną dworu opłatkiem, byli kieliszkiem wódki po- 
częstowani, dostawali na rękę w gotowiźnie pewien 
datek zwany kolendą, poczem każdy odchodził do 
swego zatrudnienia, i przy téj sposobności pan oświad- 
czał którego nadal nie życzył sobie utrzymać w służ- 
bie, innego kazał na to miejsce ze wsi przywołać, 
bo to był stosunek poddańczy, ale zarazem stósunek 
patryarchalny. Ten zwyczaj ze zmianą okoliczności nie 


ustał, ale stopniami powoli zupełnie na inny się prze- | 


obraził. Pod wpływem praw Rzpltéj krakowskićj w. o- 


statnich dopiero latach przeniósł się na dzień pierwszćj | je 
niedzieli adwentowój, i zmienił się w zupełnie zbioro- | cząć i uświetnić, 
służących wypowiedzenie służby, który | ralizowany wrażenie, jet 
to zwyczaj w miarę coraz większej potrzeby robotnika | każdego wyobrażenie energii i sprężystości, 


we przez ogół 


Pomiędzy zaś poetami tutejszemi, zupełna niemal 
cisza; żylismy ciągle natchnieniami Pola i Syrokomli ; 
lub płodami płci niewieścićj jak Deotymy i Seweryny 
Pruszakowćj. 

Z swoich ale nieosiadłych w kraju artystów, słyszeli- 
śmy w ciągu roku Apolinarego Kątskiego, skrzypka; 
ostatecznie zaś podziwialiśmy piękny talent panny Bo- 
gdanow, tancerki, która do rzędu Europejskich artystek 
policzoną została. . 

Co się tyczy kwestyi politycznych, lub wypadków 

isle z niemi złączonych, z temi niespotkacie się tu 
a jako z przedmiotem niebedacym zadaniem felje- 
tońu. W oddzielnych kolumnach, dacie je zape- 
wne sami z swéj strony, dla tego też w zupełności 
je pomijam. 

Liczbę kościołów w Warszawie, powiększył kościół 
w Mokotowie, który już jest na dokończeniu, a oprócz 
tego, wzniosły się także i w kraju już to nowe Domy 
Boże, już poodnawiane z gruntu. , 

Zapisy i ofiary dobroczynne, nie przestały wpływać. 
Wzniósł się także i szpital w Grójcu, i przytułek S. 
Wincentego a Paulo w Warszawie dla sierotek dziew- 
czynek, bo zewsząd na tego rodzaju zakłady, hojne sy- 
pały się dary. 

Podobnież w nowe gmachy i budynki wzrastało i mia- 
sto, a do najcelniejszych wkrótce już policzymy nowo- 
wzniesiony i również na ukończeniu będący gmach Dy- 
rekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

Znakomity i godny wzmianki krok zrobiła żegluga 
parowa. Statki jój w r.b. po raz pierwszy ukazały się 


nie tyle poprawy swojego losu ile jakiejś obietnicy ja- 
kiejkolwiek nadziei, że jéj w najgorszym razie w innćm 
miejscu dostanie, z drugićj strony nie obejdzie się bez 
podmawiań i podszeptów, w skutek których każdy z słu- 
żących oparty już o zapewnioną protekcyą jakiegoś 


w sąsiedztwie ekonoma albo dozorcy, sądzi się mieć | cześnie z przywożącym je posłem austryackim hr. E+ 


niewątpliwe prawo do dyktowania swojemu dotychcza- 
sowemu panu najniedorzeczniejszych warunków, pod 
któremi tylko gotów się dać uprosić aby w dawnćj 
służbie pozostał, niedorzecznych do tego stopnia, że 
mnie już w tym roku 18-letni dzieciuch z tém jedynie 
zastrzeżeniem decydował się nadal służyć, jeżeli będzie 
awansowanym do najlepszćj fornalki, albo żebym nowe 
4 konie kupił dla niego w miejstu kieratowych do któ- 
rych dotąd służył. -U mojego sąsiada każdy z służą- 
cych całego gospodarstwa a jest ich czterdziestu kilku 
miał pretens:ą żeby go pan zrobił czem lepszem, to jest 
każdy zastrzegł sobie awansowanie na wyższy stopień 


za warunek pozostania w służbie, w takim razie dla|to co nazywają ich popieraniem, jest prostą Sklonno- 


zrobienia wakansu wypadało chyba samemu z góry 
ustąpić i znowu zacząć się od dołu u nich dosługiwać. 
Z drugićj strony nie potrzeba spuszczać z uwagi, że 
kiedy wszyscy potrzebujemy lepszych jak ich mamy 
służących, nie mało jest takich w sąsiedztwie, którzy 
czychają na taką dywersyą służących z panem, i któ- 


rzy w nich dla swojego widoku takową cichaczem sta- | wistych układów potrwać mogą parę miesięcy, że Pru- 


rają się podburzyć, dla tego jeżeli ten przeciąg 4ro- 


tygodniowćj anarchii gospodarskićj tę operacyą trakto- | względem ostatecznych granic n'utralnego obu zacho- 


wania ze słażącemi oni nazywają namawianiem jabym 
ją raczój nazwał podmawianiem, które pospolicie na 


łyby sobie niewątpliwie w przyszłości niemało „pracy, 
stronom niemało sporów, a winnym nie jednę karę. 


Herlin 1 stycznia. 
4 Jakim jest współudział Prus w obecnych usilo- 
waniach Europy, aby Rosyą zniewolić do pokoju, tru- 
dno powiedzieć. Zagranicą zdają się wiedzieć więcćj, 
niż tutaj wiadomo. Jedni utrzymują, że Prusy prźyję: 
ły propozycye przedstawione przez Austryą za swoje, 
i popierają je przez posła swego w Petersburgu równo- 


‚sterhazym, coby znaczyło, że Prusy przyłączyły się: 


w zupelnem ‚co do kwestyi wschodnićj porozumieniu, 
jak to mowa tronowa pruska była oznajmiła. Drudzy, 
nie wierząc w takową jednomyślność, mniemają, że 
Prusy popierają w prawdzie w Petersburgu usiłowania 
pokoju, ale że czynią to tylko ogólnie, nie przywięzu- 
jąc ich do żadnych warunków, zwłaszcza takich, któ- 
reby w jakimkolwiek względzie uwłaczały honorowi 
Rosyi. Inni nareszcie twierdzą, że poseł pruski w Pe- 
tersburgu nie ma w téj chwili żadnój szczególnćj in- 
strukcyi odnoszącćj się do propozycyj pokojowych; że 


scią ich do pokoju, którą wszędzie i przy każdćj oko- 
liczności, jak w Petersburgu tak w Paryżu i Londynie 
poznać dają; że gdy z przedstawionych w Petersburgu 
propozycyj zachodnich mogą powstać przeciw-propozy- 
cye rosyjskie, a w skutku takowego rzeczy Obrotu u- 
silowania dyplomatyczne o zyskanie podstawy rzeczy- 


sy starają się obecnie dopiero porozumieć Z Austryą 


wania się, gdyby usiłowania obecne do niczego nie do- 
prowadziły. Zabezpieczenie się względem następstw ta- 


tém się kończy, jeżeli się utrą wszystkie niedorzeczne kowćj ewentualności ma być celem misyi pułkownika 
żądania, że wszelkie wyrządzone szkody, wszelkie ad- | Manteuffla do Wiednia. Dowiedziano się tu o niéj naj- 


notacye w rachunku służącego za które powinienby 
funduszami lub karą odpowiedzieć, padną ofiarą owego 
namawiania, ‚dla tego aby ten sam w ciągu następnćj 
służby nowego zaniedbania i nowych przekroczeń się 
dopuszczał, w tem przekonaniu Ze na przyszłe gody 
to wszystko znowu najł:twićj mu będzie uporem zani- 


przód z telegraficznój depeszy wiedeńskićj, chociaż przy- 
bycie do Berlina p. Manteuffla nie było tajemnicą. W téj 
chwili znajduje się on zapewne już w Wiedniu, bo już 
wczoraj rano z Berlina wyjechał, biorąc drogę na Dre- 
zno. Powszechne mniemanie jest, że p. Manteuffel nie 
ma innej misyi, jak wręczyć odpowiedź królewską na 


hilować. Kto wie ile to tradów i pracy kosztuje sfor-|list Cesarza odnoszący się do propozycyj austryackich 


mowanie sobie nie powiem doskonałego ale znośnego 
parobka, któryby poznawszy się z miejscowemi wy- 
maganiami, 
i umiał obsłużyć i używać powierzony sobie koszto- 
wny sprzężaj; kto zechce uwzględnić że w mniejszych 
gospodarstwach i skrupulatnićj prowadzonych, gdzie za 


każdą szkodę odpowiedziećby potrzeba, służbą zawsze | Wnoszą zatem, 


jest mnićj powabną i'kto doświadczył ile z takiego 
gospodarstwa ludzie choćby przez jeden rok lepićj do 
zorowani i w pilniejszą robotę wprowadzeni, są po: 
żądaną rzeczą dla innych, ten tylko pojmie ile cier- 


bez niedbalstwa i wielkiej szkody, chciał | czonych propozycyj. 


przedstawionych w Petersburgu. Odpowiedź przyrzeka 
popieranie pokoju, ale w ogóle, nie na podstawie rze- 
Tutaj zresztą wiara w pokój dość 
jest powszechna. Rozszerzyły ją krążące od Kilku dni 
pogłoski, że Rosya skłonną jest do pokoju, Zawrzeć 
się mającego na podstawie wspomnianych propozycyj. 
że przyjdzie wkrótce do nowych kon- 
ferencyj, i w onych to przewidzeniu, mówią niektórzy, 
posyłają Prusy p. Manteuffla do Wiednia, aby sobie 
naprzód zapewnić w nich udział. Widzicie, że jak gdzie- 
indziej, tak i tutaj, na pogłoskach i domysłach nie zby- 


pliwości, ile to nieraz ofiar potrzeba żeby taki nieład | wa. Domacać się w nich prawdy rzecz nie łatwa. Mo- 
w jakiekolwiek karby wprowadzić, aby takiego służą-|wią, że: i w Bundestagu zrobiony będzie wniosek 
cego nad którym się cały jeden rok pracowało utrzy- | względem przystąpienia do austryackich propozycyj. To 
mać, a który w najgorszym dla niego razie, ma sobie | stać się jednak ma dopiero po daniu na nie odpowiedzi 
już gdzieindzićj zapewniony bezpieczny odwrót. Nie| przez Rosya. 

powiem żebym przytaczając te szczegóły miał myśl krę-| Ostatni dzień starego i pierwszy nowego roku ob- 
powania wolności człowieka przeniesienia się z jednćj ! chodziliśmy w niepospolitćm błocie. Dni poprzednie były 
służby na drugą, ale z drugićj strony nie potrzeba by- prześliczne, powietrze czyste, niebo pogodne, lekki su- 


strego oka, żeby w takiem zbiorowem ogólném przez 
wszystkich naraz jeden wypowiedzeniu służby, w ta- 
ki6j. corocznój w każdym prawie 


chy przymrozek czyniły zimę tak przyjemną, że zapo- 
| minało się o innych porach roku. Od wczoraj zupel- 


gospodarstwie 4ro- |na odwilż, błoto po kostki. Gdyby każdego roku tak 


tygodniowćj anarchii niedostrzedz wielkiej dla gospo- | było, ustałby może nareszcie zwyczaj czezego winszo- 
darstwa trudności a jeszcze wiekszej okazyi do cią-| wania. Obyczajem wiedeńskim zaczęto i tutaj, wydatki 


głego coraz większego zepsucia i niedbalstwa. 


czynione na powinszowania przeznaczać na dochód u- 


Nowe prawo urządzające klasse służących, w po- | bogich. umieszczając nazwiska osób- tym sposobem 


rozumieniu się nie tyle-z wójtami ile z właścicielami 
większych gospodarstw względnie stosunków miejsco- 
wych, promulgowane w sposób skuteczny i ciemnemu 


winszujących w dziennikach. Ale obyczaj ten nie stał 
«się powszechnym, i podobno go całkićm zaniedbano, 
bo w dziennikach żadnego tą razą nie było ogłoszenia. 


ludowi objaśnione jakby przynależało, cieszyliśmy się | Osoby mnićj więcćj niezawisłe winszują sobie, gdy 


że nam ten rodzaj peryodycznćj rewolucyi gospodar- 


się spotkają; osoby jednak stojące w jakichkolwiek u- 


ski6j na zawsze usunie; że się to dotąd nie stało, jest rzędnicznych obowiązkach, gonią jak zapamiętali po mie- 


to zapewne skutkiem nawału pracy jaką Świeżo usta- 
nowione Urzędy powiatowe zostały obarczone; gdyby 


uzyskawszy dla siebie w oczach 


na Narwi i Bugu, i dotarły do Brześcia Litewskiego. 
Późnićj zaś ujrzano je na Niemnie pod Kownem, Elblą- 
giem i Królewcem. Z paropływów nowych przybyły: 
Niemen, Narew i Pilica, biorąc swą nazwę od rzek te- 
goż” imienia. Jeszcze wprawdzie niespuszczono je na 
wodę, ale to lada chwila nastąpi zapewnie w r. 1856. 

Ważną także jest rzeczą, że gdy obliczono dochody 
za współki żeglugi, takowe oprócz zaspokojenia pro- 
centów po 5%, zapewnionego właścicielom obligów, 
przyniosły jeszcze dywidendy blisko 4'/,. 

Pomijam tu ilość slubów w ciągu roku zawartych, 
zabaw z któremi niemal zawsze łączyły się jakies do- 
broczynne cele, smutne wspomnienia śmierci, do któ- 
rych także przyłożyła się i panująca lubo krótko w tym 
roku cholera, tak w Warszawie jak w całym kraju; 
wreszcie różne obchody, jak jubileuszowe i t.p. bo 
przedmioty te, to zwyczajny tryb Życia ludzkiego, to 
znane sceny i obrazy jego, ale dotknąć należy takie 
np. dzieło jakiem były wodociągi warszwskie, które lu- 
bo dawniejszćj sięgnęły daty, zawsze jednak dopiero 
w r.b. wydały owoce. 

Zresztą cóż mam jeszcze dodać na zamknięcie: oto 
wielki bał sylwestrowski, na który dopiero szykuje Się 
Warszawa, w Resursie kupieckiej i którego gospody- 
niami zostały dwie hrabiny Potockie to jest: Augusto- 
wa i Maurycowa, oraz hr. Konstantowa Branicka, A. 
Szamota i żona dyrektora Resursy L. Halpertowa. _ 

Nie zawadzi także nadmienić, iż kwesta po mieście, 
o jakiej już z poprzednich wiecie numerów, powiodła się 
najwyborniej. Były np. Damy, jak hrabina Branicka, 
która sama przeszło tysiąc rubli zebrała. To także fakt 


ście, roznosząc po największćj części osobiście karty 
z powinszowaniem do całej hierarchii przełożonych. Każ- 


dnak tym krokiem mogły były swój zawód rozpo- |dy tyle ich odbierze, że może niemi raz przynajmnićj 
wywierając osobiste na lud zdemo- doskonale w piecu napalić. 


Rozchodzi się w tćj chwili wieść, że Rosya przy- 


oszezedzi- | stąpiła wprawdzie do propozycyj austryackich, lecz pod 


należący do wspomnień r. b. który go zamknął jak naj- 
piękniej, bo dobroczynnem dziełem. © 


— — 


PN r 
Wiadomosci naukowe. 

„ Księgarnia zagraniczna w Lipsku, nieprzestaje stara- 
niem p. Jana Bobrowicza, ciągle zajmować się wyda- 
wnietwem wielu dzieł mających za sobą podwójny U- 
rok nowości i ważności. Między innemi niedawno Wy- 
szedł tamże obrazek historyczny z początku 18 wieku, 
pod napisem: Król Wygnaniec we 2ch tomikach. Jest 
to ustęp z jedynastoletniego pobytu króla Stanisława 
| Leszczyńskiego w Palatynacie i Francyi starannie wy- 
pracowany podług ówczesnych pamiętników i relacyj. 
| Inne zapowiedziane książki przez toż wydawnictwo, 
niebawem wyjdą na widok publiczny i tak: 

‚ Amalia powieść moralna z życia, napisana dla ży- 
cia — przez Feliksa Kozłowskiego 2 tomy. . 

Konnotata He familijnych i krajowych za- 
szłych od r. 1634—1689, skreślona przez Stanisława 
; Wierzbowskiego, starostę łęczyckiego i barwałdzkiego, 
chorążego łęczyckiego. Do druku podał i objaśnienia do- 
‚lozyl Jan Konrad hr. Załuski. 

Tłómaczenia z klasyków łacińskich, wierszem przez 
J. U. N. (z papierów pośmiertnych). 

Wieloletnia podróż na wschodzie itd. przez J. Pie- 
, traszewskiego — 3 tomy z rycinami. j 
| . Wypadki z dziejów Polski styczność z dziejami 
' Turcyi mające, od początku zjawienia się Muzułmanów 
w Europie, aż do traktatu zawartego z Rosyą w Kaj. 


takiemi zastrzeżeniami, że można je uważać za odrzu- 
cone. Tłumaczenie trzeciego punktu ma być takie: 
Cieśniny i morze Czarne mają pozostać zamknięte dla _ 
okrętów wojennych wszystkich krajów, z wyjątkiem 
Rosyi i Turcyi, które osobną umową, bez współu- | 
działu w nićj państw europejskich, oznaczą liczbę stat- 
ków swych na morzu Cżarnóm. 


=> ; Paryż 30 grudnia. 
i Dzień wczorajszy pozostawił w sercu Paryża naj- 
żywsze wspomnienie. Na wszystkich punktach zapał 


i AP był niesiychany. Nawet mężczyzni płakali. Jocke 
całkiem do polityki austryackiej i działają zgodnie z nią | y rl ye ockey 


lub, dawniej opozycyjny, odznaczał się okrzykami. 
Jenerał Canrobert był widocznie -zmażony robieniem u- 


kłonów. Ranni jenerałowie Blanchard i Motinet byli głó- 


wnemi bohatyrami dnia wczorajszego. Cesarzowa przed 
niemi powstała. "Cesarz był na wszystkich punktach 
bardzo dobrze przyjęty. Na widok zwycięzkiego woj- 
ska, wszyscy zapomnieli o polityce i poddali się naro- 
dowćj radości. Po skończonćj defiladzie na placu Ven- 
dòme, Cesarzowa wrócjła do Tulieryów w karecie, o- 
koło którćj jechali konno Cesarz i Ks. Napoleon. Ce- 
sarz lubi otaczać Cesarzowę najwyższym szacunkiem. 
Osoby które ją znają, zapewniają, że Cesarzowa obok 
piękności, posiada znakomite przymioty. Cesarz jest 
zwykle akuratny w swych czynnościach, ale w towa- 
rzystwie Cesarzowćj, Zapomina często o radach mini- 
steryalnych, rewiach i powinnościach. 

Wczoraj wieczorem, Paryż był oświetlony jak nigdy, 
a raczój jak po wzięciu Sebastopola. Jest coś głęboko 
wojskowego w charakterze Francuzów. Pułki krymskie « 
były raczone po koszarach przez pułki konsystujące 
w Paryżu. Dzięki pieczolowitosch Cesarza, stoły były 
dobrze zastawione. Dopiero 0 106j wieczorem zabe- 
bniono na capstrzyk. 

Broszura Necessitć d'un Congrès Européen, robi 
jeszcze wrażenie, ale jest inaczćj tłómaczoną. Napisał 
ją Karol Duveyrier, dawny sensymonista, w celu poko- 
jowym, ale rząd miał pozwolić na jej wydrukowanie, 
w celu dania ostrzeżenia Anglii. Anglia powodowana 
polityką morską, ma pragnąć wyprawy na morze Bal- 
tyckie i zniszczenia reszty floty rosyjskićj, kiedy Fran- 
cya, powodowana polityką kontynentalną, ma pragnąć 
wyprawy nad Dniestr i wyprowadzenia na pole działań 
Austryi. Wiele mówią tutaj o różnicy polityki Anglii i 
Francyi; wielu tutaj zapewnia, że Cesarz przełożyłby 
pokój nad wyprawę baltycką, lecz że zrobi wyprawę 
skoro Rosya na pokój się nie zgodzi. Ja skłonny je- 
stem do mniemania, że różnica polityki o którój mowa 
jest przesadzoną. Napoleon III. i lord Palmerston wie- 
dzą zbyt dobrze czego chcą, aby zgodnie działać nie- 
mieli. Nie trzeba się zrażać chwilowemi różnicami zdań 
koalicyi. Jest to rzecz nieunikniona. Francya nie może 
zerwać z Anglią, bo renta jej spadłaby zaraz o 20 je- 
żeli nie o 30 fr. Alians francuzko-angielski jest pra- 
wie koniecznym. Co do kongresu, ten jest w tój chwili 
niepodobnym. Zaiste wojna skończy się kiedyś kon- 
gresem i zapewnie kongresem w Paryżu, ale do kgm- 
gresu jest jeszcze daleko. 

Dzisiejszy Monitor donosi, że jenerał Montebello zo- 
stał awansowany na jenerała dywizyi. Jak będzie uor- 
ganizowana cała gwardya cesarska, jeneral Canrobert 
będzie zapewnie nią dowodzić w stopniu marszałka. 

Wczoraj wieczorem, zaraz po przejściu pułków krym- 
skich, zaczęły się budować kramy noworoczne. Dziś 
kramy te ciągną się' już wzdłuż całych bulwarów. Ży- 
jemy w epoce noworocznćj, najnieznośniejszćj w Pa- 
ryżu. Czas mamy ciepły i słoneczny. i 


Korespondencya Austryacka pisze: Pomyślne sku- 
tki komisyi zdrowia urzędującéj w Krakowie w cią- 
gu ostatniego grasowania cholery, dały J. C. Mości 
powód przyjemny wyrazić najzupełniejsze uzna- 
nie przewodniczącemu tćj komisyi i członkom jéj, 
za wielorakie usiłowania w tym względzie rozwi- 
nięte i zbawienne jéj działanie, a przy tem zsłą- 
czyć zasłużoną pochwałę za stósowne urządzenia 
ekonomiczne i rozporządzenia pełne ludzkości. 


„Wiedeń 2 stycznia. Według otrzymanych tutaj 
wiadomości fmpor. bar. Prokesch-Osten przybył do 
Stambułu 17go grudnia na parowcu „Elżbieta* wraz 


nardżi r. 1774, wypisane z chronografów tureckich i 
wiernie przetłomaczone przez J. Pietraszewskiego 3 T. 
Ostatnie te dwa dzieła wyszłe z pod pióra tak biegłe- 
go oryentalisty, każą się spodziewać nowych Źródeł i 
objaśnień tak co do samego wschodu, jak i co do na- 
szych dziejów mających tyle styczności ze wschodem. 

Donoszą nam ze Szlaska pruskiego, iż p. Józef 
Lompa znany z pisemek swoich mających na celu o- 
swiecanie rolniczćj klasy na Szląsku, że niespracowany 
uprawiacz ten jezyka polskiego w stronach, gdzie ta- 
kowy używany jedynie w potocznćj mowie ludu i w ko- 
ściele — zamierza wydawać zeszytami dziełko pod na- 
pisem : oty Biskupów szląskich zastępujące po- 
niekąd historyę kościelną na Szląsku — dzieło to wyj- 
dzie w 5—6 arkuszach druku. Czysty zaś dochód 
z niego przeznacza o tyle szlachetny 0 ile ubogi autor 
na odbudowanie modrzewiowego kościołka w Smogo- 
rzewie spalonego w r. 1854 — a który wytrzymując 
przez 9 wieków wszystkie burze, łączy się z najda- 
wniejszymi historycznemi wspomnieniami, krom tego, 
że pięciu najpierwszych szląskich biskupów, jako to: 
Godfryd (od r. 960 do 983) Urban (983—1005) Kle- 
mens (1005—1027) Lucylus (1027—1036) i Leonard 
(1036—1041) ofiarę w nim świętą sprawowali, i sło- 
wo Boże głosili. — Niska cena t&j książki, bo półtora 
złotego pols. wynosząca, powinna znaleść nabywców, 
którzy tym sposobem osięgają cel podwójny: ciekawą 
historyczną wiadomość i podźwignienie z popiołów świą- 
tyni pańskićj jednój z najdawniejszych na ziemi pia- 
stowskićj. . 
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z żoną swoją i sekretarzem legacyi p. Reyer. Żona 
jego pozostała na parowcu, a Internuncyusz wysiadł 
sam poprzednio i przyjmowany był przez urzędni- 
ków poselstwa i poddanych austryackich bawiących 
naówczas w Stambule. Nazajutrz bar. Prokesch od- 
wiedził w. wezyra, ministra spraw zagranicznych i 
prezesa rady tanzimstu, a w dniu 20 t. m. złożył 
listy swoje wierzytelne Sułtenowi. Przyjęcie w pa- 
łacu Czyragańskim było nader Świetne, a Sułtan 
objawił zadowolnienie swoje z wyboru t:k znako- 
mitego męża na urząd poselski w państwie swojem. 
Zaraz po przybyciu posła austryackiego odbyła się 
wielka rada ministrów tureckich. Baron Thouvenel 
poseł francuzki dał dla Internuncyusza świetny dy- 
plomatyczny obiad. 

— Pułkownik Manteuffel brat ministra przybył 
tutaj. Przejeżdżając przez Drezno miał posłuchanie 
u króla i zaproszony był do stołu królewskiego. 
Dzienniki angielskie utrzymują, że oficer ten wiezie 
odpowiedź króla Imci pruskiego na list J. C. Mości, 
w którym były wyjaśnione propozycye przedłożone 
przez Austryę w Petersburgu. Morning- Post pro- 
pozycye te nazywa mylnie ultimatum austryackiem 
i sądzi, że po odrzuceniu go przez Rosyę poseł au- 
stryacki odwołany będzie z Petersburga. 

— Układ zawarty między towarzystwem kolei że- 
laznych rządowych a towarzystwem kolei węglanćj 
Busztiehradzko - Kralupskiej (w Czechach), który 
przedłożony został do potwierdzenia paryskiemu ko- 
mitetowi kolei, zawiera w sobie te główne warunki, 
jak utrzymuje Gaz. Austryacka: Towarzystwo ko- 
palni węgla w Busztiehradzie obowiązuje się odstą- 
pić towarzystwu kolei rządowych grunt pod nową 
linię kolei, dworce i stacye. Towarzystwo kolei za- 
prowadzi potrzebne szyny i budynki. Urządzenia do 
przewozu węgla aż do Mołdawy pozostają własno- 
ścią towarzystwa kopalni. Przewóz węgla na kolej 
północną bierze na siebie tow. kolei rządowych. 
Dalsze warunki tyczą się ceny przewozu węgla. 

— Według St. u. V. Ztg N. Pan na przedłożenie 
ministra skarbu, przeznaczył tytułem dodatku do 
płacy urzędnikom pobierającym niżój 400 złr. ro- 
cznie 15%, dodatku, od 400 do 800 zir. 10%. 

— Izby handlowo-przemysłowe w Peszcie, Lin- 
zu i Bernie dały przychylne opinie za projektem za- 
prowadzenia wolności rękodzielnćj. 

— O nowym projekcie do ustawy rękodzielnćj 
pisze jeszcze Kor. Austr.: 

Polityczną stronę wolności rękodzielnćj uważają 
przeciwnicy jéj za niebezpieczną: zarzucają jéj dą- 
Żność dezorganizacyjną, a to zdaniem naszem cał- 
kiem niesłusznie. Sentencye demokratyczne i zasada 
tak zwanego samorządzenia, nie mają tu nie wspól- 
nego; wolność pracy nie jest bynajmnićj .instytucyą 
zagrażającą naszemu państwu i owszem idzie ona 
właśnie wbrew kierunkowi demokratycznemu, który 
chce uorganizować pracę na sposób socyalistowski. 
Wolność rękodzielna działa przeciw tój dążności; 
stanowi ona właściwy, dokładnie pojęty środek mię- 
dzy dwiema ostatecznościami, i daleko silnićj i głę- 
bićj opiera się na uszanowaniu pojęcia własności, 
aniżeli system cechowy. 

Wiadomo, że matka wszystkich rewolucyj euro- 
pejskich, rewolucya francuska w zeszłym wieku nie 
wyszła z wolności rękodzielnćj; nie dowiedzie re- 
wolucyjnego jéj charakteru ta okoliczność, iż przy 
téj sposobności wolność ta powstała, jak również 
ówczesne zaprowadzenię systemu dziesiętnego, nie- 
wątpliwie jedno z najkorzystniejszych urządzeń — nie 
może być uważanem jako rewolucyjne. 

Nie należy nigdy zapominać, że wprowadzenie 
wolności zarobkowćj niczyich praw nie naruszy, ani 
nawet nie usunie wielkićj i pełąćj życia zasady; 
idzie tu tylko o zmianę form, pod jakiemi udzielano 
prawa do pracy, tylko o zniesienie ograniczeń w tym 
względzie; nikomu zatem rozsądnemu nie przejdzie 
przez myśl, mówić naprawdę o zagrożeniu podstaw 
towarzyskich. Jedno wszakże jest pewnóm, iż ka- 
ide państwo cywilizowane o tyle tylko może ogra- 
niczać prawa zarówno wszystkim przysługujące, 0 ile 
tego niezbędna potrzeba i nieunikniony wzgląd na 
powszechne dobro wymaga. W takiem państwie jak 
nasze, gdzie wszystkie stany jednym i tym samym 
ulegają prawom, według t&j samćj zasady są 0po- 
datkowane, sądzone według tego samego postępo- 
wania, gdzie jednem słowem idea równości w obliczu 
prawa doszła do prawdziwie harmonijnego w ludz- 
kości objawu równowagi praw i obowiązków; czyż- 
by jedynie miano robić wyjątek od powszechnćj za- 
sady na tóm najmnićj podejrzanem polu? Drobny 
rzemieślnik miałżeby stosunkowo takież same pono- 
sic podatki co i wielki fabrykant, synowie obu mie- 
liżby podlegać ogólnemu obowiązkowi służby woj- 
skowćj, miara powinności od niego wymaganych 
miałażby być w obec państwa takaZ sama, a nato- 
miast miara uprawnienia inna; niemaż mu być wol- 
no tak jak fabrykantowi sprzedawać towar swój 
w,obrębie całćj monarchii? Podobna niestosunkowość 
musiałaby chyba być nakazaną przez jakieś niezmier- 
nie ważne względy publiczne, a powinna w tćj sa- 
méj chwil: ustać, kiedy naukowo utrwalona prawda, 
iż wszelkie podobne rozróżnianie i ograniczanie po- 
ciągać za sobą musi szkodliwe w ekonomii następ- 
stwa, przeszła w przekonanie rządu. Wielka tóż liczba 
zatradnień należała do rzędu tak nazwanych dotych- 
czas dozwolonych: każdy mógł za prostem uwiado- 
mieniem pędzić wódzę, warzyć cukier, robić zapałki, 
nie będąc wiązany przymusem odbycia poprzednio 
pewnych lat nauki, ani téż mystycznemi względami 
na potrzebę miejscową. Pomimo, że przytoczone tu- 
taj jako przykład zatrudnienia, wymagają szczegó|- 
nój biegłości w zawodzie, doświadczenie przekonaio, 
że przemysł tego rodzaju kwitnął jak najpomyślnićj 
i byłoby dla tego niesłuszną rzeczą, gdyby po prze- 
konaniu się o niestosowności przymusu cechowego, 


rosyjskim prowadzonym przez przedsiębiorczego je- 
nerała Murawiewa, są tylko naturalne przeszkody 
wstrzymujące wszelki pochód armii w tym kraju, 
tojest: brak dróg, pasma gór idące w poprzek nie- 
uprawnych, mało-ludnych i dzikich okolic zamie- 
szkałych przez zbrojne a z łupieży żyjące plemio- 
na. Przekonani jesteśmy, że te przeszkody zatrzy- 
mają Rosyan i niedozwolą im się w głąb Azyi-mniej- 
széj posuwać, dopóki morze Czarne zajęte będzie 
przez sprzymierzonych, a wojska rosyjskie idące 
przez tę prowincyą pozbawione będą pomocy swój 
floty i zagrożone możebnością wysadzenia na brzeg 
na ich tyłach korpusu sprzymierzonych. Paszalik je- 
dnak Musch, wyniosła okolica jeziora Wan i dolina 
górnego Eufratu, stoją dla jenerała Murawiewa o- 
tworem. 

Czy Omer pasza pozostanie dłużój na wybrzeżach 
mingrelijskich, czy też przeprawi swoje wojska do 
Trebizondy na obronę Anatolii? rozwiązanie tego pytania 
zależy od dalszych działań anglo-francuskiego. Mnie- 
mamy, że wódz turecki będzie starał utrzymać się przez 
zimę na tych wybrzeżach, jeżeli sprzymierzeni za- 
mierzają posłać do Azyi silny korpus, który połą- 
czywszy się z wojskami Omera, uderzyłby z wio- 
sną na prowincyą zakaukazką, 0 co Times tak usil- 
nie wzywa. 


chciano go zatrzymać do innych zatrudnień daleko 
łatwićj nauczyć się dających. 

Ze wszystkich publicznych wolności, wolność za- 
robkowania jest najnieszkodliwszą, a zarazem naju- 
Żyteczniejszą. Jest ona nią już przez to samo, iż za- 
miast skierować umysł ku przestworom abstrakcyj- 
nym, nakłania go, aby się poświęcił z zamiłowaniem 
zawodowi ściśle oznaczonemu, a z pomiędzy dzie- 
sięciu tysiącami przypadków, znajdzie się jeden od- 
mienny, i to, kiedy brak znajomości zawodu swego. 

Używanie pewnych swobód wtedy bywa niebez- 
piecznem, jeśli ich ogół dobrze nie pojmuje, a przez 
to namiętności jego stają się rozpasane. Nie należy 
się tego obawiać po wolności rękodzielnćj, która 
w ogóle zdala polityki stojąc, liczy się do rzędu 
wolności ściśle cywilnych, a obawa ta tem jest mniej- 
szą, iż nie obudza i nie żywi ona namiętności, ale 
owszem chęć do pracy owego źródła pilności i cnót 
wielu. 


Rosya. 


Dzienniki petersburgskie z 25go grudnia ogła- 
szają następujący reskrypt cesarski do jenerała Mu- 
rawiewa z powodu wzięcia Karsu wydany: 

„Nie wzruszona stałość, wzorowa odwaga i bie- 
głość wojenna którą okazaliście, we wszystkich dzia- 
łaniach waszych w Turcyi azyatyckićj, uwieńczone 
nakoniec zostały zupełnym zwycięstwem. Klucz 
Armenii, warownia panująca nad Azyą mniej- 
szą, twierdza Kars, poddała się wam wraz z całą 
załogą, artyleryą i wielkiemi składami broni. Trzy- 
dziesto-tysięczna armia turecko-anatolska już nie 
istnieje; jéj wódz naczelny, Wassif pasza, jest na- 
szym jeńcem. Dziękuję wam serdecznie za ten czyn 
pełen chwały, który nowym wawrzynem uwieńczył 
chorągwie rosyjskie. Polecam wam abyście w mvim 
imieniu oświadczyli moje szczere dzięki wojskom 
przez was dowodzonym, których wytrwałość i me- 
stwo odniosły w końcu zwycięstwo nad uporczywą 
obroną nieprzyjaciela. W dowód waszych zaszczy- 
tnych zasług mianujemy was kawalerem wielkiego 
krzyża S. Jerzego Zćj klassy, do czego niezaprze- 
czone nabyliście prawo. Zostaje z naszą cesarską 
łaską zawsze wam przychylny. Aleksander.* 

Reskrypt ten imienny datowany jest 20 grudnia, 
w którym to dniu mianował także Cesarz rozkazem 
dziennym jenerała -adjutanta admirała księcia Men- 
szykowa, wojennym jenerał-gubernatorem Konszta- 
du i naczelnym dowódzcą wszystkich sił lądowych 
i morskich w tćj twierdzy, jak to wczoraj donieśliśmy. 
Mianowanie to i reskrypta cesarskie wydane do 
dwóch naczelników stronnictwa wojennego (do księ- 
cia Menszykowa i jenerała Murawiewa) sprawiły 
wielkie wrażenie w Petersburgu. 

— Ze wszystkich okolic Rosyi donoszą o mro- 
źnéj bardzo zimie; na Ukrainie i Podolu silne pa- 
nują mrozy, a bystra rzeka Dniestr tak grubym po- 
kryła się lodem, iż po niéj wozy przechodzą. 

— Jenerał-adjutant Nasimow I mianowany zo- 
stał jenerał-gubernatorem gubernii wileńskićj, miń- 
skićj i grodzińskićj w miejsce jenerała- porucznika 
Bibikowa II, który dotąd stanowisko to zajmował. 


Podaliśmy już w Czasie z igo b. m. raport mar- 
szałka Pelissiera o utarczce stoczonćj w dolinie baj- 
darskićj Sgo grudnia; dzisiaj zamieszczamy szcze- 
gółowe sprawozdanie rosyjskie o tój samćj potyczce, 
ogłoszone w Ruskim Inwalidzie: 

„Naczelnik oddziału przedniej straży na naszóm 
lewóm skrzydle, pułkownik Oklobgio, wykonał w d. 
8m grudnia rekonesans ze wsi Jeni-Sala przez gó- 
ry w dolinę bajdarską, w zamiarze niepokojenia 
nięprzyjaciela, oraz rozpoznania jego sił i stano- 
wisk. W tym celu wyruszyły w nocy z 7go na Śmy 
wojska nasze w dwóch kolumnach, a za niemi po- 
suwała się rezerwa, ku wąwozom, i chociaż w gó- 
rach napadł je deszcz ulewny, a przystęp do doliny 
bajdarskićj, przykry i utrudniony już dosyć od na- 
tury, jeszcze trudniejszym uczynił nieprzyjaciel po- 
kopawszy rowy poprzeczne i porobiwszy zasieki, — 
mimo tego zamierzony pochód szczęśliwie się po- 
wiódł. O świcie rzuciły się 3 bataliony lewej ko- 
lumny pod majorem Birżukowiczem na wieś Baga, 
wyparły z nićj francuzki przodowy oddział i ściga- 
ły go aż do rezerwy z trzech batalionów złożonej, 
która stanęła podczas tego na sasiedniem wzgórzu 
poza usypanemi tamże lożamentami. Jak tylko 3 kom- 
panie prawćj kolumny, prowadzone przez majora 
Danilenko, usłyszały huk strzałów, przyłączyły się 
szybko do lewćj kolumny przed wioską Baga. Tu- 
taj rozpoczął się bój na bagnety, w którym nasze 
sześć kompanij przeparły nieprzyjaciela i ścigały go 
żywo aż do Czarnćj. Skutkiem tćj małćj lecz dziel- 
nie prowadzonćj utarczki, był powszechny ruch i 
alarm w obozach nieprzyjacielskich. Gdy gęste ko- 
lumny francuzkićj piechoty, dążące na wsparcie swo- 
ich przednich straży przez nas pędzonych, poczęły 
się wysuwać od Mordwinowskiego folwarku, cofnął 
się nasz oddział w dobrym porządku, za strumień, 
uprowadzając z sobą 18 jeńców. Dla współdziała- 
nia w tym rekonesansie posunął się major z pułku 
huzarskiego, Musin-Puszkin na czele kompanii strze- 
leckićj i kilku Bałakławców, na grzbiet wyżyn Jaiła, 
i nagłym wystrzałem tak przestraszył stojący tam- 
że posterunek francuzki z 40tu ludzi złożony, iż 
tenże umknął z największym pośpiechem*. — Poró- 
wnawszy ten raport z dawnićj umieszczonóm spra- 
wozdaniem marszałka Pólissiera, okazuje się, iż Ro- 
syanie nagle napadłszy na posterunki francuzkie, 
mieli z początku wyższość w tej utarczce, lecz za 
nadejściem Francuzom posiłków, oddział rosyjski od- 
partym został. Szczupłość atakujacej kolumny ro- 
syjskićj w obu raportach podana, dowodzi, iż kolu- 
mna ta niemogła mieć innego celu, jak tylko roz- 
poznanie lub niepokojenie sił sprzymierzonych. 

Times podaje list od swego korespondenta z obo- 
zu pod Sebastopolem z 15g0 grudnia. Korespondent 
pisze: W ostatnim tygodniu żadna nie zaszła zmia- 
na w położeniu rzeczy na krymskim teatrze wojen- 
nym. W obozach sprzymierzonych wiedziano już 
o radzie wojennój, która wkrótce w Paryżu ma się 
zgromadzić i obradować nad dalszóm prowadzeniem 
wojny, a szczególniej nad planem wiosennćj kam- 
panii w Krymie; w obozach tych mówiono, iż mar- 
szałek Pólissier uda się w krótce na tę radę do 
Paryża, a sir Edmund Lyons zamierzał już 17go 
grudnia odpłynąć z Kamyszu do Francyi na pokła- 
dzie „Royal-Albert*. Obiegała także wieść, że je- 
nerał Codrington opuści także na krótki czas swoje 
stanowisko. Na końcu listu donosi korespondent o 
przerwaniu linii telegraficznój między Krymem a 
Warną. 

— Równocześnie z postanowieniem Cesarza Na- 
poleona nakazującóm wzmocnienie korpusu gwardyi, 
wydał Cesarz Aleksander rozkaz do ministra dóbr 
koronnych hr. Perowskiego, ażeby zawezwał wło- 
ścian w tychże dobrach, do tworzenia nowego puł- 
ku strzelców „Rodziny cesarskićj*, na obronę pra- 
wosławnćj wiary i świętćj Rosyi. Rozkaz ten, o 
którym donosi nam depesza telegraficzna z Króle- 
wca z 3igo grudnia, ukazał się w Petersburgu za- 
raz prawie po przybyciu hr. Esterhazego przywożą- 
cego warunki pokoju. 


Teatr wojenny. 


‚Rzucmy dzisiaj okiem na obecne położenie osta- 
tniej armii turec) iej stojącej pod Omerem paszą na 
wybrzeżach mingrelijskich, a która jest jedynem 
wojskiem jakie Turcya użyć może na obronę calej 
Azyi Mniejszćj przeciwko Rosyi. Ten 40,000 korpus 
turecki wykonywał przez 2 miesiące różne pocho- 
dy i działania w Abchazyi i Mingreli na korzyść 
Karsu, a dzienniki zachodnie kazały mu połączyć 
się z ludami czerkieskiemi, przelecieć ptakiem przez 
góry i warownie, uderzyć na Tyflis i zdobyć całą 
prowincyą rosyjsko - zakaukazką. Widząc szczupłą 
tych wojsk liczbę, znając usposobienie ludów kau- 
kazkich, kochających niepodległość i w jój obronie 
toczących zdawna odporną wojnę w górach z wiel- 
kiem szczęściem, lecz niemogących uderzyć zacze- 
pnie na Rosyan; nakoniec spojrzawszy na kartę 
prowincyi zakaukazkićj zasłoniętćj silnie górami i 
warowniami, niepokładaliśmy tak wielkich nadziei 
w armii Omera paszy, a nawet pisaliśmy, że jeźli 
zima nieocali Karsu, działania wojsk tureckich 
w Mingrelii obronić go nie zdołają. W istocie, po 
kilkudziesięcio-dniowych bezskutecznych pochodach, 
korpus Omera paszy, rzucony przez rząd turecki 
w daleką krainę bez dostatecznego zaopatrzenia 
w potrzeby wojenne, powziąwszy wiadomość o upad- 
ku Karsu i 0 zgromadzeniu przeciw sobie znacznych 
sił rosyjskich, cofnął się znów na wybrzeża „pod 
opiekę floty i nadmorskich warowni. Lewe jego 
skrzydło znajduje się w Suchum-Kale, środek w Re- 
dut-Kale, prawe w Batum. Wojska te rozłożone 
wzdłuż niezdrowych wybrzeży, w okolicach gdzie 
wiecznie panuje febra i żle zaopatrywane w ży- 
wność, w przykrem znajdują się położeniu. Może 
Rosyanie nie ośmielą się jeszcze uderzyć na te woj- 
ska zasłonione silnie podobno umocnionemi waro- 
wniami, lecz mimo tego głód i choroby zniszczyć: 
mogą tę ostatnią czynną armią turecką, jeźli mocar- 
stwa sprzymierzone nie dadzą jéj pomocy lub inne- 
go przeznaczenia. r A aż do wybrzeży mor- 
skich zajęli napowrót Rosyanie a odezwa jenerała 

urawiewa, donosząca 0 zdobyciu Karsu, urzedo- 
wnie ogłoszoną została w Sugdidi. 7 

Wpływ obu kampanij, w Armenii i na mingrelij- 
skich wybrzeżach niepomyślnie dla Turcyi toczonych, 
znakomity pod względem wojskowym, daleko większy 
jest pod względem politycznym. Rosya zyskała no- 
wy urok potęgi nietylko u ludów kaukazkich i ple- 
mion Azyą-mniejszą zamieszkujących, lecz w całćj 
Azyi zachodnićj, a nawzajem wpływ Turcyi zniknął. 
Jedyną obecnie obroną Anatolii przeciw wojskom 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Nekrologia roku 1855. Z domów panu- 
jących: Marya Teressa owdowiała królowa Sardyńska, 
11 stycznia. — Marya Adelaida król. Sardyńska 20go 
stycznia. — Książę Jerzy syn następcy tronu Sasko-Mei- 
ningen 27 stycznia. — Ferdynand książę Genueński 10 
lutego. — Mikołaj Cesarz Rosyjski 2go marca. — Don 


Carlos hrabia Molina infant hiszpański 10 marca. — Ar- 
cyksiążę Franciszek Józef 13 marca. — Arcyksiężna Ma- 
rya Dorota 30go marca. — Maryanna Karolina księżna 
dziedziczna Sasko-Meiningen 30 marca. — Wiktor Ema- 
nuel książę Del Genevese 17 maja. — Achmed- Bej bej 
tuniski 30 maja. — Kunegunda księżna Wirtemberęska 
23 czerwca. — Książę Tarancon syn księcia Rianzares 
i królowój Krystyny 15 lipca. — Augusta Fryderyka ks. 
Reuss - Schleiz - Kóstriz wdowa po księciu Anhalt-Köthen 
18 lipca. — Emma Fryderyka Ida ks. Lippe-Schaumburg- 
Biickeburg 25 listopada. — Księżna Kleopatra Serbska 
córka ks. Aleksandra 13 lipca : 

Z innych domów znakomitych: Hrabia Henryk 73ci 
Reuss-Kóstriz 16 stycznia. — Ks. Augusta Zofia Wied 
23 stycznia. --- Książę Paweł Sapieha 3 stycznia. — 
Hr. Natalia Btrogonów z domu ks. Koczubej 5 lutego. — 
Lady Elliot księżna Doudeauville córka hr. Minto 15go 
marca. — Książę Trabia w marcu. — Książę Marlborough 
w kwietniu. — Hrabina Nugent z domu ks. Riario-Sforza 
25 marca. — Ks. Oettingen-Oettingen-Spielberg 7 maja. 
— Księżna Saragossy wdowa po sławnym Palafoxie 17 
czerwca. — Aleksandra Wawrzyna de Blescamp wdowa po 
Lucyanie Bonaparte bracie Napoleona I. 12 czerwca, — 
Książę Loewenstein-Wertheim-Freudenberg 26 lipca, — 
Księżna Karolina Palfty-Erdód z hr. Hohenfeld 28 lipca. 
— Feliks hr. Thun-Hohenstein w lipcu. — Książę So- 
merset 15 sierpnia. — Księżna Poniątowska w sierpniu. 
— Książę Manchester 18 sierpnia. — Viscount Hereford 
18 sierpnia. — Książę Ferdynand Bretzenheim 12 sier- 
pnia. — Księżna Saldanha w sierpniu. — Książę Pszczyń- 
ski 20 grudnia. (Dalszy ciąg nastąpi). 

— J. Em. Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański Ks. 
Przyłuski wrócił w wigilię Nowego Roku do Poznania 
z podróży swojéj do Węgier, o któréj dawnićj donosi- 
liśmy. 

— Saphir powiada, że kiedy wracał z Dumasem od 
Lamartina, zapytał go, co tóż sądzi o politycznćj roli La- 
martina w r. 1848. Na to odrzekł Dumas: „Cała rzecz, 
że Lamartine będąc prezydentem był poetą lirycznym, 
gdyby zaś był poetą dramatycznym, całkiem inaczejby 
poszło. * 


nen E RODAN, 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegraficzne z dnia 3 stycznia.— 
Metaliki 5-proc. 77'/,5. — Metaliki 4'/,-proc. 64/4. — 
Metaliki 4-proc. 60. — Metaliki 5-proc. z r. 1853 747/,. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2!/ę-proc. 847/,ę. — 
1-proc. 19'/ę z ciągn. — z 1830 r. 250, 302. — Poży- 
czka narodowa 5-proc. 76'*/,g. — dto 47/ę-proc. 657/,. 
dto z r. 1850 4-proc. 59. — Augsburg 110'/,. — Lon- 
dyn złr. 10 kr. 50. — Paryż 129. — Akcye Bankowe 


913. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn. —. —. 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. —. — B. —, — Ost- Donau- 
Dampfschif. —. 


Kurs krakowski z dnia 3 stycznia. Bankn. austr. 
żąd. 105°/,, pł. 104°/,. — Pruski kurant żąd. 118 e, pł. 
11234. — Ruble sr. nowe ż. 106, płacą 105. — Cwan- 
cygiery nowe żąd. 120 płacą 119'/,. — Cwancyg. stare ż. 
120, płacą 119/,. — Imperyały ż. 87*/,, pł. 37/5. — 
Dukaty austr. holend. żąd. 21"/,, płacą. 21. — 20-franki 
żądają 36, pł. 35!/ę. — Listy zast. polskie bez kuponów 
żąd. 101, płac. 100'/,. — Listy zast. galic. z kuponami 
żądają 90, płacą. 89. — Listy Indemn. z kupon. żąd. 69 
płacą 68Y,. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 1 stycznla. Ogłoszenie rocznego spra- 
wozdania o stanie dochodów państwa w r. 1855 wy- 
kazuje przybytek 8,133,396 funt. szt. wyżćj niż w ro- 
ku zeszłym. 

Paryż 1 stycznia. Zwykłe noworoczne przyjecie 
odbyło się w Tuilleryach. 

Genua 30 grudnia. Dzienniki tutejsze potwier- 
dzają wieść, jakoby kilka liniowych okrętów angiel- 
skich udać się miało do Messyny. Z powodu zaka- 
zu wydanego przez rząd neapolitański wyprowadza- 
nia do Krymu mułów, pomimo zawartych już o do- 
stawę tych zwierząt kontraktów, zaniesione zostały 
reklamacye, i jak słychać rzecz ta traktuje się o- 
becnie. 

Ateny 28 grudnia. Cerkiew poselstwa rosyjskie- 
go pod wezwaniem ś. Nikodema została poświęco- 
ną z wielką uroczystością. 


Według Morning Post, baron Seebach poseł sa- 
ski, powiózł do Petersburga zapewnienie ze strony 
Cesarza Napoleona, iż w żadnym razie nie zerwie 
przymierza z Anglią. Dziennik ten mniema, że głos 
całćj Europy mógłby zmusić Rosyą do przyjęcia 
warunku neutralizacyi czarnego morza. Times mó- 
wi, że ks. Gorczaków uwiadomiony był przez hr. 
Buola o treści depesz petersburgskich, i że nazna- 
czony jest Rosyi termin 3ch tygodni. Odstąpienie 
części Besarabii obejmuje w sobie przestrzeń poni- 
żój Chocima aż do jezior słonych, a na zachód do 
Prutu. 

Paryski korespondent Timesa utrzymuje, że jeżeli 
Rosya nie ustąpi i warunki przedstawione odrzuci, 
Francya postawi armią nad Renem, aby skłonić Pru- 
sy do stanowczego oświadczenia, rzuci naprzód dwie 
100,000 armie i prowadzić będzie wojnę na zabój. 

Wiadomości z Konstantynopola przez Tryest i 
Marsylię sięgają do 24go grudnia; w dniu tym wia- 
domym był już w Carogrodzie Odwrót Omera pa- 


_|szy na wybrzeża. Według doniesień z Krymu, jakie 


miano w téj stolicy, marszałek Pélissier powołany 
jest do Paryża. W miejsce jenerafa Lamarmory, który 
wyjechał do Turynu, a ztamtąd ma udać się do 
Paryża na radę wojenną, tymczasowym dowódzcą 
wojsk piemonckich w Krymie jest jenerał Durando; 
zastępcą admirała Lyonsa wyjeädzajgcego do Pa- 
ryża i Londynu będzie admirał Freemouth. 
u 


LI 


Przyjechali od dnia 2 do 3 stycznia 

HOTEL POLLERA. Fraenkel Hermann z Tarnowa. 
Labach Katarzyna z Wiednia. Załęski Antoni właściciel 
dóbr z Francyi, Winkler Reinhold z Prus, Srzednicka 
Marya właśc. dóbr z Polski. 

HOTEL ROSYJSKI. Aleksander Zapalski właśc. dóbr 
z córką z Polski. 

HOTEL SASKI. Józef Szemer dzierżawca, Karol bar. 
Gostkowski, Marcelli Łętowski, Tytus Dunin właśc. dóbr 
z Galicyi. Karolina bra Rejowa właśc. dóbr, Antoni La- 
skowski obywatel z Polski. 


KOLEJ ZELAZNA 
Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowie 
o godz. 2gi6j min. 30 z rana. | 
ociąg pocztowy z Krakowa do Mysłowie 
o godz. 10téj przed południem. ` ` 
Pociąg pocztowy z Mysłowie do Krakowa 
o godza 3cićj min. 55 po południu. 
Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 
o godz. i2tój min. 51 w nocy. 


Odchodzi | 


Przychodzi 


URZĘDOWE. - 


Kundmachung 

[N. 34,029.] Laut Mittheilung der Direktion der k. k. 
ausschl. priv. Kaiser-Ferdinands-Nordbahn ist die Eisen- 
bahnstrecke von Oderberg über Dieditz nach Bielitz am 
17. Dezember |. J, eröffnet, und dem öffentlichen Ver- 


(1687) (2-3) 


kehr übergeben worden. Was mit dem Bemerken zur 
allgemeinen Kenntniss gebracht wird, dass die Eröffnung 
der weiteren Strecke von Dieditz bis Oświęcim erst nach 
gänzlicher Herstellung der Krakauer Verbindungsbahn 
von Oświęcim nach Trzebinia erfolgen wird, 
Von der k. k. Landesregierung. 
Krakau am 19. Dezember 1855. 


Obwieszczenie 
Według odezwy Dyrekcyi c. k. wyłącznie uprzywile- 
jowanćj północnój kolei żelaznój Cesarza Ferdynanda, 
otwartą i do publicznego użytku oddaną została, część 
tójże kolei od Oderberga przez Dieditz do Bilska a to 


[Nr. 


2ten August 1855 Zahl 
Mielec und Baranow 
bica und Dzikow iiber Mielec und Baranów vom Tage 
in Gang gesetzt werden. Die gedachten Botenfahrposten ( 


von Dzikow 
Dienstag 6 Uhr Früh 
Donnerstag „ „ 
Sammstag „ 


Montag 4 Uhr Früh 
Dienstag » » 
Donnerstag „ r 
Sammstag „ 5 


pondenzen und Geldbriefe, dann Frachtstiicke o 
lich der Reisenden und ihres Gepiickes, 
fracht. Gebühren gelten dieselben Bestimmungen wie b 
zwischen Tarnow und Radomyśl 44; 
zwischen Mielec und Baranow 34 


für Radomyśł und Mielec 


CZAS z. Piątku -4 Stycznia 1856. 


8855]. Kundmachung. 


Zu Folge Ermächtigung des hohen k. k. Ministeriums für Handel, Gewerbe 


16977 
2446 


aufgelassen und dagegen Botenfahrpbsten zwischen Tarnow und 


I. Zwischen Tarnow und Mielec. 


von Tarnow in Radomysl 


werden die reitenden Botenposten zwischen Tarnow und Mielec, dann zwischen 


der Eröffaung der neuen Eisenbahnstrecke bis Dembica 
Messagerien) werden in nachstehender Weise verkehren: 


` 


ten werde und dass er bei der Verhandlung nicht weiter ge- 
hört werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versäumende 
verliert auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechts- 
mittel gegen ein von den erscheidenden Betheiligten im Sine 
§. 5 des kais Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen , unter der Voraussetzung, dass seine For- 
derung nach Mass ihrer bücherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-Kapital überwiesen worden, öder im Sinne des 
$, 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853: auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist, 


(1693-2-3) 
und öffentlichen Bauten vom 


Mielec, dann. zwischen Dem: 


Wsetecka. 
Aus dem Rathe des k. k. Landes-Gerichte. 


in Mielec 


Dienstag 5 Uhr Früh Dienstag 10 Uhr Früh Dienstag 12 Uhr 45 Min. Mittgs Sckóozzn Ik: Devaiskentatinn: 
Donnerstag „ , Donnerstag „ E Donnerstag „ = 
Sammstag a Sammstag z Sammstag = = 


von Mielec 
Sonntag 11 Uhr Friih 
Mittwoch ” » 
Freitag » ” 


in Radomyśl 
Sonntag 1 Uhr 30 Min. Mittgs 
Mittwoch ” LJ 
Freitag » » 


II. Zwischen Dembica und Dzikow. 


von Dembica in Mielec in Baranow 
Sonntag 5 Uhr Früh Sonntag 10 Uhr Früh Sonntag 1 Uhr 45 M. Mttgs 
Mittwoch „5 Mittwoch yahi Mittwoch „ 5 
Freitag "15 Freitag 31 dj Freitag 


2 
in Mielec 
Dienstar 12 U. 15 M. Mttgs 
Donnerstig = 
Sammstag 


in Baranow 
Dienstag 8 U. 30 M. Früh 
Donnerstag „ y 
> Sammstag %„ 3 
Aus diesem Anlasse wird zugleich 


HI. Die Botenpost zwischen Dzikow und 


regulirt und vom demselben Zeitpunkte sich in folgender Weise bewegen: 


von Nisko 
Sonntag 4 Uhr Früh 
Dienstag „ > 
Mittwoch „ 5» 
Freitag ES 


in Nisko 
Montag 10 Uhr Früh 
Dienstag PBC) 
Donnerstag » 9 
Sammstag » p 
Mit den Botenfahrposten zwischen Tarnow und Mielec, 


von Dzikow 


18? 


Was 


Von der k. k. Galizischen Postdirektion. 
Lemberg den 5ten Dezember 1855. 


Sonntag 6 Uhr 45 Min. Abends 
Mittwoch ń 5 
Freitag n 9 


dann zwischen Dembica und Dzikow werden Korres- 
hne Beschränkung des Gewichtes und Reisende befördert. Hinsicht- 
dann der Passagiersgebiihren (gegenwärtig 32 Xr, pr Meile) und Ueber- 
ei den Malleposten. Die festgesetzte Entfernung beträst: 
zwischen. Radomyśl und Mielec 2*/., zwischen Dembica und Mielec 
s und zwischen Baranow und Dzikow 2°, Meilen. 
zur allgemeinen Kenntniss mit der Bemerkung gebracht wird, dass sich durch diese Coursregulirung 
eine wochentlich sechsmalige Postverbindung mit der Hauptroute ergibt. 


in Tarnow. 


iBseraty. 
RAS" U" dniu 31 grudnia r.z. o godzinie 6téj wie- 
Szór zginęło w kościele OO. Franciszkanów 
porte - monnqie, skórzane, brunatne, w stal oprawne, 
z dwiema przędziałkami, w tych szczypczyki do cygarów 
srebrne, mały medalik i kilka notatek, które się nikomu 
na nic przydać 'nję mogą, a które właścicielowi są po- 
trzebne. Pieniędzy nie było w pugilaresiku żadnych, 
Ktoby takowy znalazł zechce go odnieść do bióra ad- 
ministracyi Czasu, a otrzyma pięć reńskich nagrody, 
to jest podwójną waxtość porte-monnaie i przedmio- 
tów w nim zaw'rtych. (11-2-3) 


SS Hd W A HD 


słoniny, sadła, smalcu i 
tłuszczów 


in Dzikow. 

Sonntag 4 Uhr 39 M. Abends 
Mittwoch ” 

Freitag ” 

` in Dembica. 

Dienstag 6 Uhr 30 M. Abends 
Donnerstag » » 
Sammstag » 5 


Nisko 


in Dzikow 
Sonntag 10 Uhr Früh 


wszelkich 


Dienstag a ab 
Mittwoch » , Ao Węgier sprowadzanych. 
Freitag Et" Podpisani uzyskawszy pozwolenie od Władzy miejsco- 


wój, otworzyli przy ulicy 'Florygńskiej w domu naro- 
żnym pod liczbą 521 przy bramię SKŁAD zaopatrzony 
w wszelkie gatunki słoniny, sadłą i smalcu, także 
rozmaite wędliny, wszystko z Węgier w najlepszych 
gatunkach, z pierwszych źródeł, z wi 
lecz kukurudzą karmionych i dla tego w smaku wyborne, 
równie utrzymują węgierską paprykę, sliwki suszone 
świeże pełne i bardzo słodkie. Wszystkie te towary sprz 

dają tak hurtowo jak i częściowo po cenach najumiark 

wańszych,— równie polecają się do obstalunków wsz 


2; 
4 18 


z dniem 17go grudnia 1855 r. ku. 

Co podaje się do publicznćj wiadomości z tém dołą- 
czeniem, iż otwarcie dalszćj części pomienionćj kolei że- 
laznój z Deditz do Oświęcima, dopiero za ukończeniem 
połączać ją mającćj kolei żelaznćj krakowskićj z Trze- 
bini do Oświęcima nastąpi. 

Z c. k. Rządu krajowego. 
Kraków dnia 19go grudnia 1855. 
(1882) Konkurs-Kundmachung. (2-3) 

[N. 10,371.] Bei der k: k. Finänz-Landes - Direktion 
in Krakau ist eine Rechnungsassistentenstelle mit dem 
Gehalte von 350 fl. zu besetzen. Bewerber haben ihre 
gehörig dokumentirten Gesuche unter Nachweisung der 
vorgeschriebenen Diensteserfordernisse, insbesondere der 
zurückgelegten Studien, der im Rechnungsfache gelei- 
steten Dienste und erworbenen Kenntnisse, dann der 
Kenntnigs der deutschen und polnischen oder einer ver- 
wandten slavischen Sprache, unter Angabe allfälliger Ver- 
wandschafts- oder Schwiigerschafisverhaltnisse zu den 
hierländigen Finanzbeamten bis zum 10ten Jänner 1856 
bei der k. k. Finanz-Landes-Direktion in Krakau im vor- 
geschriebenen Dienstwege einzubringen. 

Krakau am ‚sten Dezember 1855, 


Kundmachung. 

Im Nachhange zur bierortigen Kundmachung vom 4. 
dieses Monats der hiesigen Befestigungs - Bau - Direkzion 
in Betreff des für das Jahr 1856 zu liefernden Kalkes, 
wird bekannt gemacht, dass auf Allerhöchste Anordnung: 
jedem Offerte ein Zertifikat der hiesigen Handels- und 
Gewerbskammer beizulegen ist, durch welches der Offe- 
rent befähiget erkläret wird, dass er iu der Lieferung 
angebotene Menge in den festgesetzten Terminen ver- 


kich produktöw wegierskich, rozumie się w partyach zn 
czniejszych. y 

Polecając sprzedaż łaskawóm względom Szanownćj Pu» 
bliczności , zapewniają punktualną i spieszną usługę. 


Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier. 


SPEECH 


und andere 


Feitwaaren Handel. 

Gefertigter hat mit Bewilligung des k. k. Magistrats 
der Hauptstadt Krakau in der Florianer - Gasse N. 
521 nächst dem Florianer-Thor eine Niederlage erOifnet. 
Diese ist stäts mit frischen und besten aus Ungarn ge- 
brachten Waaren als mit weissen Koch - Speck, 
geräucherten Speck und Paprika. jungen Speck 
zum Brodt, dann mit geschmackvollen Schwein- Fetten 
von der besten Qualität (die Schweine wurden nicht mit 
Eichel nur mit Kukurudz gefattert), auch geräucherte 
Schinken von der besten Gattung und andere Ksstoaa= 
ren, welche um die billigsten und mässigsten Preise 
verkauft werden, versehen. Auch sind bei ihm Fr lau- 
men von bester und schönster Gattung, zu haben. Bestel- 
lungen können auf grosse Parthien gemacht werden. 

Er empfiehlt sieh daher dem verehrten Publikum, und 
bittet um ‚einen Zahlreichen Zuspruch. . 


3) die vollständig zurückgelegten jridisch politischen 
Studien, und die abgelegten'theort: Prüfungen durch 
Zeugnisse; 
ihre allenfällige juridische und politische Amtspra- 
xis und die abgelegten praktischen poli. und jurd, 
Staatsprüfungen nach Maassgabe der Bestimmungen 
der kaisl. Verordnung von 10ten Oktober 1854 
(R. G. B. Nr. 26); 
Die Sprachkenntnisen ; 
Ob der Bewerber mit den Beamten dieses Stuhlrich- 
teramts in Bluts oder Seiten Verwandschaft stehen; 
bei bereits in öffentlichem Dienste stehenden Be- 
werber die genaue Nachweisung der bereits geleiste- 
ten Dienste und ihrer Verwenduug, mittelst einer 
der h. Ministerial Verordnung von 17. März 1855 
(R. G: B. Nro 52) gemäss ausgefertigten Qualifi- 
eations-Tabelle endlich 
ihr sittlicher Betragen und ihr politischer Verhalten 
während der Jahre 1848 und 1849. 

Von der Marmaroser k. k. Comitatsbehórde. 

Szigeth am 24. November 1855, 

Der k. k. Comitats - Vorstand, Stellvertreter 
Pfefferkorn. 

(1697) Edic t. (2-3) 

[1413] Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in 


Folge Einschreitens des Heinrich und der Marie Langer bü- 
cherlichen Besitzers und Bezugsbereichtigten des im Wado- 


(1651) Konkurs-Kundmachung. (2-3) 

[N. 11,274.] Im Amtsbereiche der k. k. Finanz-Lan- 
des-Direktion für das Grossberzugthum Krakau und das 
westliche Galizien ist eine Oberfórsterstelle I. Klasse 
mit dem Gebalte jährlicher 600 fl, oder im Vorrückungs- 
falle eine Oberförsterstelle II. Klasse mit jährlichen 500 
il., eine und eventuel zwei Fórsterstellen I. Klasse mit 
dem Gebalte jährlicher 300 fl., dann eine und im Vor- 
rückungsfalle zwei Förterstellen II. Klasse mit dem Ge- 
halte jährlicher 200 fl. CMze und der Verpfliebtung zur 
Leistung einer Caution im Gehaltsbetrage provisorisch zu 
besetzen. 

Mit der Oberförstersstelle ist ferner verbunden: Na- 
turalwohuung, ein Deputat von 15 n. öst. Klaftern wei- 
chen Schniter- oder harten Prügelholzes im Anschlags- 
werthe von 22 fl. 30 kr. der Genuss eines Joches Gar- 
ten- und von 3 Joch Wiesengrund, im Anschlagswerthe 
von 19 fl. 30 kr, dann eines nicht zu vertaxirenden, 
auf unbestimmte Zeit bewilligten Joches Wiesengrund, | 
und zum Unterhalte von zwei Dienstpferden ein Geld- 
‚pauschale von 155 fl.; ferner der Genuss von 30 Joch 
| Wiesengrund, eine Reisepauschale jährlicher 160 fl, und 
ein Kanzleipauschale jiibrlicher 16 fl. CMze. 

Mit der Fórsterstelle ohne Unterschied der Klasse ist 
verbunden: Nataralwohnung, 10 n. öst. Klafter weiches 
Schniter- oder hartes Prügelholz im Anschlagswerte von 
15 fl., der Genuss vón einem Joch Garten- und 2 Joch 


4) 


5) 
6) 


1) 


8) 


f . |wicer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom, 33, 283. z 
| Wiesengrund im Anschlagswerthe von 15 fl., ferner ei- vorkommenden Gutes Głeńbowice Górne Behufs Lime (1664--3) Händler aus Ungarn. 


nes Joches nicht zu vertaxirenden, auf unbestimmte Zeit Tee Tm 
bewilligten Wiesengrund, dann für die Erhaltung. eines 
Dienstpferdes ein Geldpauschale von 77 fl, und de: Ge- 
nuss von I Joch Wiesengrund, ein Kanzleipauschale 
nach Umständen von jährlichen 2 oder 3 A. 


Bewerber um diese Stellen haben ihre dokumen- 


sung des laut der Zuschrift der Krakauer k. k, Grundent- 
lastungs-Ministerial-Kommission vom 16ten Juni 1855 2262. 
für das obige Gut bewilligten Urbarial-Entschädigungskapi- 
tals pr. 8038 fl. 42%, xr. K. M., diejenigen, denen ein Hy- 
pothekarrecht auf den genannten Gütern zusteht, hiemit auf- 
gefordert, ihre Forderungen und Ansprüche längstens bis zum 
*9ten Februar 1856 bei diesem k, R. Gerichte schriftlich 0- 


Nprzedaż 
przedaż 

w Państwie Holhocze, w Brzeżańskim Cyrkule, na ce- 
sarskim gościńcu, jest S6O młodych, rosłych, silnych i 


lasslich abzuführen im Stande ist. l 2 
Die Einholung dieser Zertifikate darf für den Bewer- 
ber mit keinen Auslagen verbunden sein. © „34 
Krakau am 21. Dezember 1855. (1692-2-3) 


tirten 


schen 


Konkurs-Kundmachung. gabe, 


[N. 12,527.] Im Bereiche der k. k. Finanz-Landes- 
Direkzion für das Krakauer-Regierungsgebiet ist die Stelle 
eines exponirten prov. Steuer-Unterinspektors der 2ten 
Klasse mit dem Gehalte von 600 fl. und mit dem Vor- 
rückungsrechte in die höhere Gehaltsklasse von 700 A. 
zu besetzen. Die Steuer- Urterinspektoren stehen in der 
9ten Diätenklasse, und haben den Rang von Konzepisten 
der k. k. Finanz-Bezirks-Direktionen. . à 

Für die Besetzung dieser Stelle wird der Konkurs bis 
Ende Jänner 1856 ausgeschrieben. 

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehörig do- 
kumentirten Gesuche im Wege ihrer vorgesetzten Be- 
hórden bei dem Präsidium der k. k. Finanz-Landes-Di- 
rektion in Krakau zu überreichen, und nebst den allge- 
behörden und der k. k. Bezirksiimter im Krakauer Re- 
gierungsg ebiethe verwandt oder verschwägeit sind. 

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction. _ 

Krakau am 22. Dezember 1855, (1693-2-8) 
4 E, 
(1710) Kundmachung. pó. 0708) 

Von Seite der 6 Pfun. der Fussbatterie N, 4 des k. 
k. Eh. Ludwig 2 Feld-Artillerie Regiments wird ‚bekannt 
gegeben, dass am 4. Jänner 1856 um 9 Uhr Vormit- 


tag vier minder taugliche k. k, Dienstpferde plus offerenti Nachweisungen zu liefera haben, 


am Castellplatze veräussert werden. 
Krakau am 31. December 1855, 
Heinrich v. Kempell Hanptmann. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


rigen Dienstleistung, des sittlichen Verhaltens, 


und praktischen Kenntnisse im Forstfache, der Sprach- 
kenntnisse, ferner der Kautionsfähigkeit, und unter An- 


andern dieser k. k. Finat.z - Landesdirekzion unterstehen- 
den Beamten verwandt oder verschwägert- sind, im vor- 
geschriebenen Dientwege bis Ende Jänner 1856 hierher 
zu überrei 'hen. 


RADE ONY BT OSADR TERIA.: 
(1675) 


[N. 2847.] Im Kaschauer Statthalterej - Gebiethe im 
Maraaroser Comitate ist eine Stublrichteramts - Aktuars- 
Stelle mit dem jährlichen Gehalte von 400 f. und. dm|A 
Vorrükungs-Rechte in die höhere Gehaltsstufe von 500 
fl. bei dem k. k, gemischten Stuhlrichteramte Felso Visso 
in Erledigung gekommen. Zur Wiederbesetzung dieser | h 
Stelle wird hiemit zu Folge h. Erlasses der k. k. Lan- 
des- Commission für die gemischten Stuhlrichterämter ddto 
Kaschau den 19ten November 1855 Z. 2776 St. R. C. 
der Concurs mit dem Bemerkeh ausgeshrieben, dass die 


Gesuche "unter Nachweisung des Alters, der bishe- | 4°” mündlich anzumelden 
der phisi- 


Tauglichkeit zum Forstdienste, der theoretischen 


ortes (Haus-Nro) des 
ligen Bevollmächügten, 
chen Erfordernissen 


beizubri F 
ob und in welchem Grade sie mit einem oder dem ngen hat; 


Von der k. k. Finanz-Landes-Direction. 


Sprengels dieses k. k 
Krakau den 3. November 1855. 


chung eines hierorts 


Concurs. (2-8) 
werden. 

Zugleich wird bekannt 

nmeldung in der obigen 

e, so angesehen werden 


Sung seiner Forderung auf 


Uiberweisung au 
noch zu ermittelnden 


Wys. bar. 


A. 


'$ 


‚Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a) die genaue Angabe des Vor- 


vorsehene und legalisirte Vollmacht 


b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezüglich des Kapitals, als auch der allfälligen 
Zinsen, in so weit dieselhen 
mit dem Kapitale geniessen ; 4 

©) die bücherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und 

d) wenn der Anmelder Seinen Aufenthalt ausserhalb des 


„eToT!S wohnenden Bevolmächtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel- 
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu eigenen 
Händen geschehene Zustellung, würden abgesendet 
gemacht, dass derjenige, der die 
Frist einzubringen unterlassen wür- 
wird, als wenn er in die Uiberwei- 


nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget 
ätte, und dass diese stillschweigende Einwilligung in die 
das obige Entlastungs-Kapital auch für die 
Beträge des Entlastungs-Kapitals gel- 


bogato wełoistych baranów na sprzedaż z runem ró- 
wnóm, zupełnie zamkniętóm a z wełną cienkości owiec 
Elektów. Ta owczarnia dążyła od 17 lat do powiększe- 
nia i spotęgowania budowy owcy, do pomnożenia ilości 
wełny na merynosach, utrzymując tę samą cienkość i ela- 
styczność. Cena baranów od 40 fi, do 200 
fi. c. m. Ostatnia poczta Podhajce, (1634-4-14) 


©. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 


W piątek 4 stycznia po raz pierwszy Wzór do 
Świętoszka, historyczna komedya w 5ciu aktach 
przez Karola Gutzkowa. 

W sobotę 5 stycznia po raz pierwszy w Krakowie 
Józef w Egipcie, czyli „Jakób i jego synowie“, 
wielka biblijno-liryczna nagrodą uwieńczona opera w Sch 
aktach, z francuskiego A. Dieval, muzyka Mehula. 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 

W niedzielę 6 stycznia przy podwyższonych cenach 
ANDRZEJ BATORY, książę siedmiogrodzki, 
dramat w Sch aktach i 4ch obrazach z prologiem z ory- 
ginału J. Korzeniowskiego, zastósowany dla sceny tutejszćj 
przez W. L. Anczyca. (Z nową garderobą,) 


und Zunamens, dann Wohn- 
Anmelders und seines allfäl- 
welcher eine mit den gesetzli- 


ein ‚gleiches Pfandrecht 


Gerichtes hat, die Namhaftma- 


das obige Entlastungs-Kapita] 


_ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Bewerber ihre eigenhändig in der deutschen S rache ge- |} Stan ciep.| Wilgotn. j ć 
uuieben gehörig gesteipelten binnen 4 Wochen, vom | -$ |£ [w lin: par) bor | owieteza |, Kieronek a, Zjawiska Zasiana ciepła 
'Tage der 3ten Einschaltung dieses Concurses, in die Zei- | A 5 A Reaumura| względna | 1 natężenie wiatra nieba napowietrZne w ciągu dnia 
tong gerechnet, bei dieser k. k. Comitatsbehörde und |__|" [0° Renum. RE od | do 
zwar wenn sie bereits in Öffentlichen Dienste stehen in| 1| 21334 40| 078 | 92 7 pn. wschodni słaby chmurno mgła 
Wege ihres Amtsvorstandes einzubringen und Folgende| |10| 383 41|— 01| 92 4 » » » Š -1°0| +008 
2| e|832 91| — 1 6| 97 ı & ś » 3 
1) ihr Alter und Religion mittelst des Taufscheines. | 2]332'17|-+ 2 0| gr 7 wpn. » © a 7 
2) ihr Stand ob ledig, verheirathet v. Wittver, mit 10/332 19|— 7 1| 96 4 pa M > = 40-7110 9 
Angabe der Kinderzahl; | s| 6331 80]— 7 2 | 100 1 > > x | 
w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni, 


przów nie żołędzią _ 


